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ORĘDOWNIK 9 URZĘDOWY
POWIATU" KOŹMIŃSKIEGO

P r z e d p ł a t a :  
miesięcznie 1600 mkp. W ychodzi w środy i soboty

O g ł o s z e n i a :  
mm l-łam . 100 mkp.

W ie s ie  w ypadków , spo w o d o w an y ch  sU ą w y iszą , p rze sz k ó d  w za- 
M adzie , s tra jk ó w  lub  ty m  p o d o b n y ch  n iep rz e w id z ia n y c h  o k o lic z n o śc i 
w y d aw n ic tw o  n ie  o d p o w iad a  za  d o s ta rc z e n ie  p ism a , a  a b o n en c i n ie  m a ją  
p raw a  d o m a g a n ia  s ię  n ie d o s ta rc z o n y c h  n u m eró w  lu b  d o o d szk o d o w an ia .
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BE10H
Nr. 183. D otyczy: akcji zasiłkowej dla rodzin osób  

powołanych na ćw iczenia.
M agistratom , kom. obw, oraz urzędom  gminnym 

i dw orskim  powiatu koźmińskiego zw racam  z całym 
naciskiem  uwagę na ustaw ę z dnia 22 m arca 11)23
0 zasiłkach dla rodzin  osób powołanych na ćwiczenia 
wojskowe (Dz. U. R  P. nr. 37 poz. 248) R ozporzą­
dzenie wykonaw cze Rady M inistrów i M inistra Spraw  
W ew nętrznych do wspom nianej ustawy znajduję się 
w D. U. R. P. nr. 40 poz. 276 i 280

Z arazem  zw racam  uwagę na okólnik nr. 286 
w spraw ie akcji zasiłkowej dla rodzin  osób p o w o ła­
nych w 1923 na ćw iczenia wojskowe, który się 
znajduję w nadzwyczajnem  wydaniu D ziennika Urzę 
dowego W ojew Poznańskiego nr. 16 a poz. 292.

Potrzebne form ularze zasiłkow e będą przez tu ­
tejszy W ydział Powiatowy zamówione i po k tó re to 
będzie m ożna się do W ydziału Pow iatow ego zgłosić.

K om isarzy obw odow ych wzywam  do sp iesznego  
zw ołania konferencji dla przełożonych gm innych
1 dworskich i do pouczenia ich w spraw ie zasiłkow ej.

— L. dz. 159/23 ZOP. —
Koźmin, dnia 4 maja 1923 r.

S t a r o s t a ,  
w zast. Andrzejczak.

Nr. 184. O bw ieszczenie dla osadników.
Postanow ieniem  z dnia 4. b. m nr. V. 41 TO/22 L. 

podwyższył p. P rezes Okręgowego U rzędu Ziemskiego 
ubezpieczenie od ognia w K rajow em  Ubezpieczeniu 
Ogniowem w Poznaniu wszystkich budynków osad 
rentow ych i dzierżawnych, oraz folw arków dzierżaw ­
nych O. U. Z. do 8000 krotnej w artości z r. 1914. 
Podwyższenie tegoż ubezpieczenia obow iązuje od
1. IV. 1923 r.

Przy tej sposobności zw raca się ponownie n a  to 
uw agę, iż wszyscy osadnicy O. U. Z. zobow iązani są 
ubezpieczyć od ognia całe  swe mienie nieruchom e 
i ruchom e wyłącznie w K rajow em  U bezpieczeniu 
Ogniowem w Poznaniu jako instytucję praw a publicz­
nego i że podw yższenie tych ubezpieczeń dokonano 
przez p. P rezesa O. U. Z. obow iązuję osadników  na 
mocy ich kontrak tów  kupna względnie dzierżawy.

Poznań, dnia 25 kwietnia 1923 r.
Krajowe U bezpieczenie O gniow e w Poznaniu  

G eneralny Dyrektor  
(r—) B aranowski

Powyższe podaję do oublicznej wiadomości.
— Nr. dz. 85/23 S, O. I. — 

Koźmin, dnia 1 m aja 1923 r.
S ta r o s ta ,  w z. Andrzejczak.

Nr. 185. O g ło s z e n ie
w sprawie tęp ien ia  chrabąszczy.

Przypominam obowiązek tępienia chrabąszczy, któ­
ry nakładają na interesowanych §§ 21, 22, 23, 24 i 25 
rozporządzenia policyjnego z dnia 10 stycznia 1883 r. 
(Dz* U. Woj. Pozn. Nr. 5 strona 32)

Na mocy tegoż rozporządzenia Arządzam , aby tą ­
pie ,ie  chrabąszczy rozpoczęto zaraz po ukazaniu się 
takowych i wykonywano przez cały czas ich bytu.

Tępienie chrabąszczy uskutecznia sie najlepiej 
w następujący sp o só b :

Chrabąszcze należy zbierać (szczególnie z drzew 
owocowych) na drogach, polach i w lesie. Zbieranie 
z drzew niskich najlepiej wykonać ręką, z wyższych 
przez otrząsanie. W polu jest najradykalniejszym środ­
kiem zbieranie pędraków zaraz za pługiem i przy kopaniu.

Zebrane chrabąszcze o ile ich się nie użyje za paszę 
dla świń lub drobiu, należy pozabijać i zakopać po 
zlaniu mlekiem wapiennem w ziemi.

Ponieważ zbieranie chrabąszczy najlepiej dokonują 
dzieci pod nadzorem starszych, przeto upraszam pp. na­
uczycieli o pomoc w tym względzie według możności.

Dla właścicieli i dzierżawców jest zbieranie chra­
bąszczy obowiązkiem.

Niezastosowanie się podlega karze pieniężnej do 
1500,— tnk. wzgl. odpowiedniego aresztu.

— Nr. dz. 2014/23. S t. 1. — 
Koźmin, dnia 7 maja 1923 r.

S ta r o s ta , w zast. Andrzejczak

Nr. 186. N astępujące osoby z pow iatu tu tejszego 
zam ierzają się na sta łe  wyprowadzić do Niemiec:

1. Emil Reim, syn gospodarski z B erdychow a
2. M arta  H aenelt, có rka gospodarska z Pogorzeli.
3. M arta K ruger, w dow a po gospodarzu wraz' z ro ­

dziną z Ochli. '

Osoby i urzędy, m ające jakiekolwiek pretensje do 
powyższych osób, zechcą się w przeciągu 6 dni w tu- 
tajszem  S tarostw ie pokój nr. 3 zgłosić.

Koźmin, dnia 7 m aja 1923 r.
S ta r o s ta , w z. Andrzejczak. T

III p z ia i  n ieurzędow y asa
Wiadomości pozamiejscowe
P o zn ań . (Zbrodnicza m atka). Na tutejszym  

dworcu znaleziono w ustępie żywe now onarodzone 
dziecko płci żeńskiej, k tó re kwileniem zwróciło na 
siebie uwagę publiczności i służby dworcowej. P o ­
wiadomiona o tern policja krym inalna zarządziła  na-



tychm iast śc isłe  d o ch o d zen ia  śled cze  z tym  wynikiem , 
że zb ro d n iczą  m atkę  w y trop iono  w osobie  pew nej 
p rze jezd n ej dziew czyny.

U karany p o d p a la c z . W  p aźd z ie rn ik u  ub. r. p o d ­
palił W ład y sław  N o w ak  z zem sty  sto d o łę  lir. L eona  
/.ó łto w sk ieg o  w Z elachow ie  w pow iecie W itkow skim  
O b ecn ie  sk a z a ł go S ąd  O kręgow y w G nieźn ie  za  tę  
zb ro d n ię  n a  9  m iesięcy  w ięzienia. S to d o ła  u b ezp ie ­
czo n a  by ła  w K ra jo w em  U b ezp ieczen iu  O gniow em  
w P o zn an iu  n a  5 m iljonów  m arek , p. h r. Ż ó łtow sk i 
pono si więc zn aczn ą  s tra tę  m ają tkow ą. —  D la  p u ­
b licznego b ezp ieczeń stw a  p o żąd an em  je s t, aby  ogół 
obyw ateli z w ra c a ł w ięk szą  uw agę n a  łazęgów . K ilka 
dob itn y ch  k a r  zm niejszy  od  ra z u  plagę podpalan ia . 
P e łn o w arto śc io w e  u b ezp ieczen ie  o d  ognia p rzyczyn i 
się  rów n ież  d o  red u k c ji w ypadków  podpalan ia  ze zem sty.

K o śc ie rz y n a . W ysok iego  zaszczy tu  d ostąp ił 
sk a rb n ik  tu te jszeg o  B an k u  L udow ego  p. B olesław  
S łom iński, bo  o to  p . P re z y d e n t R zeczypospolite j zgo­
dz ił się być ch rzestnym  ojcem  n o w o n aro d zo n eg o  
w tych  dn iach  s y n k a  p  S. J e s t  to  bodaj p ierw szy 
fa k t n a  K aszu b ach , że G ło w a  P ań stw a  s ta je  się 
ch rzestn y m  o jcem  dz ieck a  oby w ate la  k aszubsk iego .

R ybnik . N a osta tn im  ta rg u  p o b iły  się jajam i 
handlarka z w ieśn iaczką , k tó ra  żą d a ła  cenę  zb y t w y­
górow aną. O sta teczn ie  h a n d la rk a , z iry tow ana  długiem  
targow an iem  w yjęła ze sw ego  k o sza  ja ja  i rzuciła  
niemi n a  w ieśn iaczkę. O s ta tn ia  rzu c iła  ta k ż e  jaja n a  
sw ą przec iw n iczk ę . W yw iązała  się  b itw a  ku wielkiej 
zabaw ie publiczności. R ozindyczone kobiety  opuściły 
w reszc ie  ta rgow isko , u d e k o ro w a n e  o d  głow y do  stó p  
żółtkam i i b iałkam i.

Ł ód ź. N iejaki G rzeg o rz  P ągow sk i z a s trze lił swą 
żonę a n a s tę p n ie  sieb ie. P o zo sta ło  po nich  10 tygo­
dniowe dziecko . Pągow ski p raco w a ł w sąd z ie  woj­
skow ym , z żoną ży ł d o p ie ro  rok . P ow odem  d e sp e ­
rackiego czynu była  zazd ro ść .

W arszaw a. Jan M elak  sp o rząd z ił k a rab in  w łasnej 
ko n stru k c ji. W  chw ili p ró b n eg o  s trz a łu  nabó j ro ­
zerw ał k a rab in , lekkom yślny w ynalazca odn ió sł rany 
w praw e oko, sk ro ń  i g łow ę. R an ionego  w stan ie  
ciężk im  przew iozło  pogotow ie do  szp ita la . N iejaki 
C zesław  W o źn iak  w czasie  sp rzeczk i p o ran ił nożem  
swoją n a rz e c zo n ą  17 le tn ią  A . D jb ro w sk ą , o raz  jej 
9io s trę  i m a tk ę , k tó re  u siłow ały  w yrw ać ram io n a  z rąk  
szalonego narzeczo n eg o .

K atow ice . (Dlaczego lir. D onnersm ark przy jął oby­
w atelstw o polskie). W r. 1921 um arł w 85 ro k u  ży­
cia hrabia A rtu r H enkel —  D onnersm ark , który pozo­
stawił olbrzymie m ajątk i i kopalnie na Ś ląsku  w  Ka­
ry ntj i, Jugosław ji i we W łoszech. Pozostaw ił on syna 
i dwie zamężne córki hrabiny 1 hun H ohensteier 
i Kinsky. U niw ersalnym  spadkobiercą został syn Edw in 
hrabia H enkel —  D onnersm ark , a obie córki otrzym ać 
miały w edług  testam en tu  tylko po m iljonie m arek n ie­
m ieckich i po 2 m iljony koron  austriackich w edług
w artośc i z 1921 r.

H rabina K insky zgodziła się na taki spadek, ale 
druga córka  hrabina T hun  —  H ohenstein  w ytoczyła 
skargę  o wypłatę jej części spadkow ej w edług  ustaw y, 
albow iem  testam ent jej ojca był dla niej krzyw dzący. 
S p ó r toczy się od półtora roku. G eneralna dyrekcja 
tych dóbr um ieściła się po podziale Ś ląska w K atow i­
cach, a 45 proc. akcyj sprzedała  A nglikom , aby się 
zabezpieczyć przed ingerencją  po lsk iego  rządu .

Przed kilkoma m iesiącam i rząd włoski zasekwe- 
strował kopalnię Raibl hrabiem u D onersm ark. Aby się 
ratować przed tym krokiem, cała rodzina hrabiów  Don

nerstnark przyjęła obywatelstwo polskie, albowiem rząd
w łoski nie może polskiem u obyw atelow i konfiskow ać 
m ajątku.

Sąd w Celow cu, jako sąd właściwy ma w krótce 
wydać  uchwałę,  mocą której  rozdzieli m iędzy spadko­
bierców cały spadek i w tym celu sporządził oszaco­
wanie i inwentaryzację kopalń,  cukrowni,  lasów  itd. itd. 
Rów nocześnie członkowie rodziny D onnersm ark  między 
sobą prow adzą rokow ania, aby cały spór zakończyć do­
brow olną ugodą. _ _ _ _ _ _ _ _ _

Rozmaitości
N aszy jn ik  z ty s ią c a  n ó g . N aszy jn ik  z nóg ch ra - 

bąszczów  o trzym ała  w  p o d a rk u  żona se k re ta rz a  S ta ­
nów  Z jednoczonych  A u stra lji. N aszyjnik  ten  p o s ła ­
no  jej w prost z wysp S alom ona. N aszyjnik, w y s ta ­
wiony o becn ie  w  L ondynie , je s t n iezw ykłej p iękności, 
sk ład a  się z ośm iu rzęd ó w  i m a dw ie stopy długości. 
N a sp o rząd zen ie  tak iego  naszy jn ik a  p o trzeb n e  są ty- 
siączk i ch rab ąszczó w . W  ko lo rze  je s t zielony, m ie­
niący się w  św ietle  c ieniam i czerw onem i i żółtem i. 
Tylko jed en  człon  nogi pew nego sk rzy d la teg o  c h ra ­
b ą sz c z a  służy jak o  ogniw o naszy jn ika . N aw lek a  się 
je n a  n itk ę  z w łókna ro ślinnego . N aszyjniki te  m ie­
szkańcy  w ysp S a lom ona  ofiarow ują jako  sym bol m iłości.

Okruchy
P o d  w i e l k ą  w s i ą ,  osadą o półm ili drogi 

od m iasta W ojnicza, w Galicji, znajduje się „ g ó r a  
p a n i e ń s k a " ,  na k tó re j szczycie znajdują  się o k o ­
py. Podług podania usypały takow e kobiety za pano­
w ania króla Bolesław a Śm iałego , k tó re  były oskarżone 
o niew ierność, i one tu  w ojsku K rólew skiem u zacięty 
staw iły opór. *

D u k l a ,  m iasto  galicyjskie u p o d n ó ża  gór K ar - 
packich, jest m iejscem  u ro d z e n ia  św. J a n a  (z  Dukli), 
p a tro n a  m ias ta  L w ow a.

Ruch w Towarzystwach
W n ied z ie lę , d. 13 m aja 1923 o god z 4-tej po p o ł. 

od b ęd z ie  s ię  w K oźm in ie, na sa lc e  D om u  K ato lick iego  
w i e c  o ś w i a t o w y

T ow arzystw a Czytelni Ludow ych w Poznaniu, na 
które zaprasza serdecznie Kom itet pow iatow y Koźmiński.

M ib  w idziani są w szyscy, Panie i P anow ie, k tó ­
rym  dobro spo łeczeństw a leży na sercu , którzy hołdują 
zasadzie, że „ośw iata  ludu —  dokona cudu."

Na porządku  obrad między inne mi spraw am i, zaj­
m ujący referat członka g łów nego  Zarządu pana pu łkow ­
nika L o s te ra 'z  Poznania, reo rgan izacja  K om itetu po­
w iatow ego i w ybór członków  tegoż Kom itetu.

Dziewczyna
do dzieci i do posługi 
potrzebna od z a r a z .

SZYCH, KOŹMIN
zakład krawiecki
ulica Klasztorna.

Piegi, żślte plants
o p a lę n iz n ę  itd . usuw a 
pod gw arancją  ap tekarz  

J. GADEBUSCHA,
A X EL A  KREM ,
do tego  mydło Axela.

Do nabycia

w  N O W E J  D R O G E R J I
w Koźminie p rzy Rynku

CJ
Nakładem i drukiem Edwarda Kraszewskiego w Koźminie.
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